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PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA I  ZADANIA PODRĘCZNIKA 
DLA KATECHIZACJI DZIECI NAJMŁODSZYCH

W pierwszej połowie roku 1983 ukazał się podręcznik Jezus  
Chrystus z  nam i1, zaw ierający m ateria ł przeznaczony dla katechi­
zacji dzieci najmłodszych. Podczas gdy tom pierwszy, zatytułow any 
Spotkanie z  Jezusem w e wspólnocie Kościoła, przynosi katechezy 
przeznaczone dla dzieci czteroletnich i pięcioletnich, tom  drugi: 
Spotkanie z  Jezusem w  eucharystycznej wspólnocie zaw iera — poza 
m ateriałem  o charakterze teoretycznym  — katechezy dla dzieci 
sześcioletnich.

Jak ie  ogólne założenia przyśw iecały autorom  w tworzeniu pod­
ręcznika? Jakie cele i zadania wychowawcze ma on pomóc w ypeł­
niać? Jak a  idea przew odnia stanow i k ry terium  rozkładu m ateriału  
na poszczególne lata  katechizacji?

Założenia, które autorzy brali ,pod uwagę, tworząc m ateriały  
pomocnicze dla trzech lat katechizacji dzieci w  w ieku przedszkol­
nym  m ożna sprowadzić do dwu zasadniczych: integracja różnorod­
nych oddziaływań wychowawczych oraz integracja różnych dziedzin 
w ychow ania religijnego 2. Realizacja pierwszego z założeń jako głów­
ne zadanie wyznacza rozeznanie doświadczeń dziecka wyniesionych 
z rodziny i przedszkola, oraz dostrzeżenie zarówno pozytyw nych jak 
i negatyw nych wpływów wychowawczych, aby móc z n ich  korzy­
stać lub dokonać korekty  i uzupełnić braki. Przyjęcie drugiego za­
łożenia świadczy, że proponowany pro jek t wychow ania zgodnie 
z zam iarem  autorów  m a się przyczynić do możliwie najbardziej 
wszechstronnego kształtow ania ludzkiej i chrześcijańskiej osobowo­
ści małego dziecka.

I. In tegracja  różnorodnych oddziaływań wychowawczych

Pierw sze z założeń w yraża troskę o prowadzenie procesu w y­
chowania podczas katechizacji w  ścisłym powiązaniu z wychowa-
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1 Jezu s C h rys tu s  z  nam i. P o d ręczn ik  d la  ka tec h iza c ji d ziec i n a jm ło d szych . 
tom  I, p ra c a  zb io row a pod  re d a k c ją  ks. W ładysław a K u b i k a  S J, W arsza ­
w a 1983.

2 O bszerną  in fo rm ac ję  n a  te m a t g łów nych  założeń w ych o w an ia  re lig ijn e ­
go w  p ro p o n o w an y ch  m a te ria ła c h  m ożna tak że  znaleźć n a  po czą tk u  p ie rw sze ­
go tom u  p o d ręczn ika . Zob. ks. W. K u b i k  S J, Z adan ia  i  treśc i re lig ijnego  
w ych o w a n ia  m ałego  dziecka , w : Jezu s C h rystu s  z  n am i, to m  I, dz. cy t,, 21—33.
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niem  w katolickiej rodzinie oraz oddziaływaniem  wychowawczym, 
które m a miejsce w  przedszkolu państwowym.

1. U z n a n i e  p r i o r y t e t u  r o d z i n y  
w  d z i e d z i n i e  w y c h o w a n i a

Nie ulega dziś wątpliwości, że proces religijnego wychowania 
małego dziecka rozpoczyna się już w  pierwszych tygodniach życia 
płodowego i niemowlęcego, a naw et jeszcze wcześniej —■ w okresie 
tw orzenia się osobowości przyszłej m atki. Szczególną rolę odgrywa 
kontakt dziecka z m atką w  pierwszych dwu latach jego życia 3, ale 
nie traci on na znaczeniu i w  następnym  okresie jego życia. Dzieci 
w ychow ujące się bez m atki, przejaw iają ostre zaham owania w  za­
kresie postaw y społecznej. Cechuje je brak  zaufania do ludzi, nie­
zdolność dostosowania się, przylgnięcia i nieum iejętność praw dzi­
wej więzi z otoczeniem. Gdy ponadto na podstawie badań ostatnich 
l a t 4 uprzytom nim y sobie, że szkód w ynikłych z braku obecności 
m atki przy dziecku w okresie niemowlęcym praw ie nigdy nie moż­
na w  pełni napraw ić, zaczynamy pojmować, jaką w artość w  proce­
sie kształtow ania się osobowości dziecka stanow i dobre środowisko 
rodzinne.

W początkowym okresie życia rodzice są dla dziecka tym i isto­
tami, które wszystko wiedzą i wszystko potrafią. Dziecko nie jest 
jeszcze w  stanie odróżnić obrazu Boga od obrazu swoich rodziców. 
„Rodzice działają jako natu ra ln i i opatrznościowi pośrednicy mię­
dzy Bogiem a dzieckiem” 5, bo w łaśnie dzięki rodzicom Bóg staje 
się dla dziecka kim ś niem al „widzialnym ” i „dotykalnym ”.

Podczas jednak  gdy dziecko 3—5-letnie przede w szystkim  po­
dziwia· swoich rodziców i pragnie ich naśladować, uważając ich za 
nieom ylnych i wyrocznie praw dy, dziecko sześcioletnie zaczyna już 
dostrzegać ograniczone możliwości rodziców. Cechy absolutne, któ­
re daw niej przypisywało rodzicom, zaczyna powoli przenosić na oso­
bę doskonalszą — na B oga6. Na tworzenie się jednak teraz 
u dziecka ideału Boga przeogromnie w pływ a obraz ojca i jego po­
staw a. Jeżeli m a on w yw ierać w pływ  wychowawczy, ojciec musi 
żyć ideałami, być „kim ś”. Dziecku potrzebna jest postaw a czynna. 
Ojciec powinien je fascynować i niejako zarażać tym, co kocha

3 Por. G. H  e i n  e 1 1, P sychologische G rund legung  der E n tw ic k lu n g  des 
K in d es im  V orschu la lter, w : R elig iöse  E rziehung  vo n  K le in k in d e rn ,  w yd. 
J . S a u e r ,  K a rls ru h e  1977, 9—31.

4 F . E. W  e i n  e r  t, P ädagogische P sychologie , F ra n k fu r t/M a in  1974.
S J . P a s t u s z k a ,  R ola  dziec ięcych  p rzeżyć  ro d z in n ych  w  k sz ta łto w a n iu

życia  re lig ijno -m ora lnego  czło w ieka , A ten eu m  K ap łań sk ie  53(1961) 235— 244.
6 J . W i l k ,  W p ływ  rodziców  na  re lig ijność  d z iecka  do sześc iu  la t, R ocz­

n ik i T eo log iczno-K anon iczne 22(1975) z. 6, 73.



i w co w ierzy. Od w artości uznaw anych przez ojca będzie zależał 
najczęściej stosunek dziecka do Boga i do św ia ta 7.

Nie dziwi nas zatem, że instrukcja katechetyczna 8 z roku 1971 
domaga się szczególnego przypom inania rodzicom ich roli w  zakresie 
wychow ania małego dziecka. „Chrzest dzieci — czytam y w  instruk ­
cji —' nabiera pełnego sensu w tedy, gdy chrześcijańskie życie ro­
dziców, zwłaszcza m atk i — jednak nie w  sposób ekskluzywny — 
stw arza możliwość owocowania dla łaski chrztu. Dziecko bowiem 
przez proces swego rodzaju «osmozy» przejm uje sposób postępowa­
nia i m yślenia swoich domowników. S tąd w  dziecku jak  gdyby gro­
m adzi się zespół doświadczeń (doznań). Stanie się on jakim ś funda­
m entem  dla życia religijnego, które będzie następnie powoli się roz­
w ijało i u jaw niało” (DCG 78).

Wobec powyższych trzeba pamiętać, że dziecko czteroletnie, 
k tóre zaczyna uczęszczać na katechizację,, przychodzi do nas z bo­
gatym  „bagażem ” doświadczeń. Posiada już swoiste, elem entarne 
podejście do spraw  w iary, które zdobyło· w  rodzinie, skoro w łaśnie 
rodzina w yw iera zasadniczy w pływ  na jego sylw etkę religijną, 
a swoisty obraz Boga nie pow staje w  dziecku na drodze teoretycz­
nych, w erbalnych pouczeń, ale n a  gruncie doświadczeń zdobywa­
nych w  kontakcie dziecka z rodzicam i9, w  procesie asym ilacji przez 
w rażliw ą psychikę dziecka, ich nastawień, przekonań i postaw.

M ając na uwadze omówione wyżej znaczenie rodziców i rodziny 
w kształtow aniu w iary  i więzi osobowej dziecka z Bogiem oraz 
trudności, z jakim i boryka się współczesna rodzina, p ragną auto­
rzy poprzez opracowane m ateriały  przyjść z pomocą nie tylko ka­
techecie, lecz także rodzicom. Stąd to we wspom nianych m ateria­
łach m ożna odnaleźć rubrykę, zatytułow aną Wprowadzenie w  treść 
katechezy. Zaw arta w  niej treść dostarcza katechecie informacji, 
k tóra może stanowić dla niego pomoc w  indyw idualnych rozmo­
wach i podczas w spólnych spotkań z rodzicam i oraz ułatw ić mu 
przypom inanie i uśw iadam ianie rodzicom ich zadań i sposobów 
w spierania w łasnych dzieci w  staw aniu się ludźmi praw dziw ie doj­
rzałymi.

Również same zaproponowane katechezy mogą stanowić wzo­
rzec i sugerować rodzicom, w  jaki sposób należy rozm awiać z dzieć­
mi. N iejednokrotnie podsuw ają także rodzicom możliwość organi­
zowania z dziećmi w  domu zajęć o charakterze praw dziw ie wycho­
wawczym i pobudzającym  wszechstronny rozwój dziecka. Na tę

KATECHIZACJA DZIECI NAJMŁODSZYCH 3̂

7 J . K ł y s ,  J a k  ro zu m iem  pro b lem  o jcostw a , W  drodze  5(1977) n r  9, 
27 i nn .

8 O gólna In s tru k c ja  K a tech e tyc zn a  (D irectorium  C a tech isticu m  G enerale, 
C itta  dei V aticano  1971. O d tąd  będzie  s to sow any  sk ró t DCG).

9 A. G o d i n , Le D ieu  des p a ren tes  e t le  D ieu  des en fa n ts , T o u rn a i 
1962, 21 i nn .



14 k s .  W Ł A D Y S Ł A W  K U B I K  S J

ostatn ią spraw ę zwraca się szczególną uw agę w  zadaniach domo­
wych, k tórych w ykonanie w  dużej mierze zależeć będzie od dobrej 
woli rodziców.

2. D o s t r z e ż e n i e  o d d z i a ł y w a n i a  w y c h o w a w c z e g o
p r z e d s z k o l a

Większość dzieci, k tó ra  przychodzi na katechizację jest również 
poddana oddziaływaniu przedszkola, k tóre zgodnie z przy jętym i za­
łożeniami program u m a zmierzać do wszechstronnego kształtow ania 
osobowości dziecka 10.

Na początku la t siedem dziesiątych należy odnotować wzmożone 
zainteresow anie się polskich władz oświatowych dzieckiem w w ie­
ku przedszkolnym . Sejm  PRL podejm uje 13 października 1973 roku 
uchwałę w  spraw ie nowego system u edukacji narodowej u . W m yśl 
tej w łaśnie uchwały przedszkole zostaje uznane w Polsce za pierw ­
sze ogniwo system u ośw iaty i wychowania. Od dnia 1 w rześnia 
1977 roku  następuje upowszechnienie wychow ania przedszkolnego 
w pierwszej kolejności d la dzieci sześcioletnich.

Głównym motywem , skłaniającym  władze oświatowe do szcze­
gólnego zainteresow ania się dzieckiem przedszkolnym, jest uświa­
domienie. sobie w pływ u okresu dzieciństwa na kształtow anie się 
ludzkiej osobowości. Dlatego też za najw ażniejsze zadanie pracy 
wychowawczo-dydaktycznej z dziećmi w  w ieku przedszkolnym  
przyjm uje się zapew nienie każdem u dziecku jak  najbardziej ko­
rzystnych w arunków  wszechstronnego rozwoju. Dopiero na drugim  
m iejscu w ym ienia się przyspieszenie procesu osiągnięcia dojrzałości 
szkolnej. Ogólny program  wychow ania w  przedszkolu oraz program  
zatw ierdzony do realizacji decyzją M inisterstw a O św iaty i Wycho­
w ania dnia 8 m arca 1977 roku 12, po określeniu zadań i funkcji w y­
chowania przedszkolnego podaje zakres treści wychow ania i kształ­
cenia. W yodrębnia się w  nim  wychowanie moralno-społeczne, um ys­
łowe, techniczne, estetyczne i zdrowotne, zaznaczając jednak, że 
z uwagi na całościowy charak ter w ychow ania wszystkie te dziedzi­
ny w praktyce przedszkolnej powinny być traktow ane łącznie. 
W obu program ach om awia się także problem  m etod i form  pracy 
wychowawczo-dydaktycznej oraz organizację planow ania pracy na­
uczyciela i współpracy z rodzicami.

10 Zob. ks. W ładysław  K u b i k  S J, P rzed szko le  p ie rw szy m  o gn iw em  
o św ia ty  i w ych o w a n ia , C o llec tanea  T heolog ica 49(1979) z. II , 113—124.

11 M onito r P o lsk i 1975, n r  44.
«  M in iste rs tw o  O św iaty  i W ychow an ia , In s ty tu t P ro g ram ó w  S zkolnych, 

P rogram  w ychow aniai w  p rzed szko lu ,  W arszaw a 1973; o raz  P rogram  pracy  
w y c h o w a w c zo -d y d a k ty c zn e j z  d z iećm i sześc io le tn im i (o b ję tym i jed n o ro czn ym  
o d d zia ływ a n iem  p rzed szko ln ym ), W ychow anie  w  P rzed szk o lu  30(1977) n r  5, 
227—263.



Zakres zagadnień poruszanych w w ym ienionych program ach 
w ychow ania przedszkolnego jest bardzo bogaty. Niektóre ujęcia mo­
gą mieć duże znaczenie także dla terenu  katechetycznego. Na pewno 
trzeba do nich zaliczyć formułowanie zadań i funkcji wychowania 
przedszkolnego. W śród treści wychow ania i kształcenia na uwagę 
zasługują wskazania, dotyczące kształtow ania postaw społecznych 
oraz w ychow ania estetycznego. Duże korzyści może przynieść do­
kładne zapoznanie się z zalecanym i m etodam i i form am i pracy  wy- 
chowawczo-dydaktycznej w  przedszkolu oraz postulatem  w spółpra­
cy nauczyciela z rodzicami.

Katechecie nie m ogą być obojętne doświadczenia, zwłaszcza 
w  zakresie życia społecznego, obowiązków społecznych, k tóre w y­
nosi dziecko z przedszkola państwowego. Wiele spośród nich należy 
zaakceptować i rozwijać, wzbogacając je o chrześcijańską m otyw a­
cję oraz uzupełniając o te elem enty, z k tórym i się tam  dziecko nie 
spotyka. W śród nich można niew ątpliw ie wym ienić: w yrabianie 
um iejętności odnoszenia przeżyć, decyzji i  działań ludzkich do Bo­
ga; budzenie (poczucia obowiązku rozw ijania dobra i w alki ze złem 
w . duchu uległości woli Boga oraz prawdziwego chrześcijańskiego 
nawrócenia, czyli w  imię życia zasadą „nowego stw orzenia” ; two­
rzenie podwalin dla inicjacji chrzcielnej, eucharystycznej itp.

A utorzy s ta ra ją  się wskazywać w  proponowanych m ateriałach 
konkretne sposoby, ułatw iające katechecie w ypełnianie tych  nie­
w ątpliw ie trudnych  zadań. Chcą m u pomagać, aby nie działał jakby 
w odosobnieniu, lecz liczył się z wieloma czynnikami, w pływającym i 
na  tworzenie się zasadniczych zrębów osobowości małego dziecka

II. Integracja wyodrębnionych dziedzin wychowania religijnego

W przygotowanych m ateriałach dochodzi do głosu troska o jesz­
cze jeden w ażny rodzaj integracji. Proces religijnego w ychow ania 
jest m ianowicie rzeczywistością całościową, ale jednocześnie złożo­
ną z w ielu elementów. P lanując więc zarys w ychow ania małego 
dziecka w  sensie kształtow ania pełnej, dojrzałej osobowości chrześ­
cijańskiej, trzeba w  nim  w yodrębnić określone dziedziny czy ele­
m enty  wychow ania w  nadziei, że ich dostrzeżenie może w  konsek­
wencji przyczynić się do bardziej wszechstronnego form owania 
chrześcijańskiej i ludzkiej osobowości dziecka.

W związku z powyższym, w  proponowanych m ateriałach dla 
katechizacji w yróżnia się sześć dziedzin wychowania, względnie 
sześć istotnych elem entów w ychow ania chrześcijańskiego. Należy do 
nich zaliczyć dziedzinę w ychow ania biblijnego (Słowo Boże w  ludzie 
Bożym) i eklezjalno-liturgicznego (Kościół wyznaje  swoją wiarą), 
wychowania do diakonii (Służba bliźnim jako naśladowanie Jezusa), 
do życia społecznego (Chrześcijanie żyją  razem) oraz w ychow ania do 
realizacji samego siebie (Odkrywanie i kształtowanie samego siebie)

K A T EC H IZ A C JA  D Z IE C I N A JM ŁO D SZY C H  j g
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i wreszcie do życia w określonym  świecie i ku lturze (Chrześcijanin 
го swoim świecie i kulturze).

W yodrębnione dziedziny wychow ania stanow ią k ry terium  po­
działu oraz doboru treści i  zadań wychowania. Nie trak tu je  się ich 
jednak  jako oderw anych od siebie całości, które należałoby w sensie 
przedm iotowym  przerabiać jedna po drugiej. Dziecko przeżyw a ty l­
ko jedną rzeczywistość i dlatego w praktyce nie można jej w  spo­
sób sztuczny rozdzielać. W yodrębnienie pew nych dziedzin wycho­
w ania m a jedynie zwrócić uwagę katechety  na złożoność samego 
procesu kształcenia i wychowania, na w zajem ne przenikanie oraz 
uzupełnianie się różnych elem entów tej samej rzeczywistości, a tak ­
że n a  konieczność podejm owania różnorodnych działań, które 
w  efekcie m ają  ułatw iać wszechstronne kształtow anie osobowości 
dziecka.

1. R o l a  s ł o w a  B o ż e g o  w w y c h o w a n i u  
r e l i g i j n y m  m a ł e g o  d z i e c k a

Jak ą  rolę w  proponowanej przez nas katechezie może pełnić 
słowo Boże, k tóre zawsze jest podstawowym  źródłem wszelkiej ka­
techezy 13.

Słowo jako takie odgryw a w życiu dziecka zasadniczo rolę d ru ­
gorzędną. Pierw szorzędne znaczenie m a doświadczenie i działanie. 
Niemniej trudno mówić o wychow aniu dziecka do w iary  i praw dzi­
wego życia chrześcijańskiego bez uwzględnienia w  tym  procesie roli 
słowa Bożego 14. Już  od najm łodszych la t powinno dziecko dostrze­
gać Boga przem awiającego do człowieka, Boga udzielającego się 
człowiekowi, inicjującego kontakt z człowiekiem, Boga, wobec któ­
rego nie można pozostać obojętnym, lecz trzeba odpowiadać wiarą.

W proponowanym  projekcie katechizacji dzieci w  w ieku przed­
szkolnym kon tak t ze słowem Bożym polega nie tyle na udostępnia­
niu  dziecku licznych tekstów Pism a Świętego, ile raczej na  umożli­
w ianiu m u dostrzegania, że Bóg zw raca się do człowieka, że Bóg 
podejm uje z człowiekiem dialog, a także, że człowiek w  tym  dialogu 
odpowiada na inicjatyw ę Boga w iarą  i podejm uje z Nim rozmowę.

Jakim i sposobami chce się to osiągnąć?
A utorzy ukazują  dziecku Boga rozm awiającego z ludźmi. Eks­

ponują w  tym  celu pewne postacie biblijne, np. Samuela, Dawida, 
Mojżesza. W patrując się w  ich zachowanie, dziecko może dostrzec,

is A d h o rta c ja  apo sto lska  O jca św ię tego  Jana  P aw ła  I I  do b isku p ó w , k a ­
p łanów  i w ie rn y c h  całego K ościo ła  ka to lick iego  o ka tec h iza c ji w  n a szych  cza ­
sach, W ydzia ł N auk i K ato lick ie j K u rii M etro p o lita ln e j W arszaw sk ie j 1980, 
n r  27. O d tąd  będzie  s to sow any  sk ró t AAoK.

14 H. G e i g e r  i H.  D o n a t ,  Co w yro śn ie  z  n a szych  dzieci, W arszaw a 
1975, 41—42.
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że Bóg z nimi rozmawia, że im się udziela, a oni z w iarą i miłością 
Go przyjm ują, z gotowością nastaw iają się na pełnienie Jego woli.

Rozpoczynając kształtow anie więzi z osobą Jezusa Chrystusa 
autorzy podkreślają, że przede w szystkim  Jezus przychodzi powie­
dzieć nam  o Ojcu, że w  Nim poznajem y O jca i z Nim możemy 
Ojca miłować oraz w ypełniać to, czego się Ojciec po nas spodziewa. 
Inaczej mówiąc, ten  pierwszy kontak t z Biblią polega na odkryw a­
niu w  oparciu o postacie biblijne, a zwłaszcza o Osobę Jezusa Chry­
stusa, k tóry  od Ojca do nas przychodzi, że na wezwanie Boga trzeba 
odpowiadać w iarą  w yrażającą się w  konkretnych decyzjach, kon­
kretnych zachowaniach, podejm owanych czynach.

W katechezach udostępnia się dziecku, na m iarę jego możli­
wości, tylko krótkie fragm enty  Pism a Świętego. Dzięki nim  jednak 
poznaje już w  sposób elem entarny, czego się Bóg po nas spodziewa, 
na co czeka w naszym  ustosunkow aniu się do Niego oraz do ludzi 
nam  bliskich i dalszych, w  stosunku do bliźnich. Zawsze jednak, 
udostępniając słowo Boże, s ta ra ją  się autorzy wychodzić w  propo­
now anych katechezach od doświadczeń dziecka. P ragną m u pomóc, 
by dostrzegało Boga przem aw iającego w  konkretnych sytuacjach 
życia, Boga wzywającego do takiego, a  nie innego zachowania się 
w nich i odpowiadało m u wiarą.

Ukazuje się dziecku również w  sensie inicjacyjnym  Boga prze­
m awiającego do człowieka słowami Pism a Świętego zwłaszcza 
w  Kościele, w  liturgii słowa, podczas spraw ow ania Mszy świętej, 
a także innych sakram entów. Na tę  osta tn ią  spraw ę w szczególny 
sposób zwraca się uwagę w katechizacji sześciolatków.

Podejm ując wychowanie małego dziecka w  oparciu o Pismo 
Święte, przygotow ują autorzy g run t pod dalszy jego religijny roz­
wój i następne etapy kształcenia jego chrześcijańskiej osobowości. 
Chcą m u jak  najwcześniej zacząć uświadamiać, że w  słowie Bożym, 
przekazyw anym  i kom entowanym  przez Kościół, rozw ażanym  w  ca­
łej Jego historii (jak wskazuje na to zastosowany ty tu ł Słowo Boże  
w  ludzie Bożym), człowiek może i powinien w  każdym  czasie swego 
istnienia odnajdyw ać Światło i odpowiedź na pytanie, które sobie 
staw ia zarówno w  swoim ustosunkow aniu się do bliźnich jak  i ca­
łego św iata oraz m a czerpać z niego moc i w iarę w  procesie tw o­
rzenia św iata coraz lepszym, w  budow aniu kultury , a przede wszy­
stkim  w realizacji „nowego tw orzenia” zapoczątkowanego na chrzcie 
świętym.

2. E k l e z j a l n y  c h a r a k t e r  w y c h o w a n i a  
r e l i g i j n e g o  m a ł e g o  d z i e c k a

Na ogół wszystkie dzieci, które w  w ieku przedszkolnym  biorą 
udział w  katechizacji, rek ru tu ją  się u  nas w  Polsce z rodzin kato­
lickich. K atecheza przedszkolna m a pomóc chrześcijańskiej rodzinie

2 — C o llec tan e a  T heo log ica z. III
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w spełnianiu zadań, k tórych się podjęła, przedstaw iając dziecko do 
chrztu. Jednocześnie samo dziecko powinna otwierać na rzeczywi­
stość chrztu i uzdalniać je naturalnie w  sposób inicjacyjny od naj­
młodszych la t do świadomego życia pełnią owoców i obowiązków 
płynących z fak tu  chrztu świętego i z uczestnictwa w Eucharystii. 
Do takiego rozum ienia sensu pracy katechetycznej zachęca nas Jan  
Paw eł II, gdy przestrzega, że „życie sakram entalne ubożeje i bar­
dzo szybko zostaje sprowadzone do zewnętrznego rytualizm u, jeśli 
nie jest oparte na pogłębionej znajomości znaczenia sakram entów, 
a sam a katecheza, jeśli nie jest ożywiona życiem sakram entalnym , 
przybiera form ę czystego intelektualizow ania” (AAoK n r  23) .

Budzenie świadomości chrzcielnej i eucharystycznej
dziecka

Wobec powyższych w szczególny sposób zw racają autorzy uw a­
gę czterolatka, a zwłaszcza pięciolatka na Osobę Jezusa C hrystu ­
sa. Chcą m u uświadomić, że od chwili chrztu świętego idzie przez 
życie z Jezusem . W ięzią z Jezusem  m otyw ują proponowane zacho­
w ania się dziecka wobec bliźnich. Uczą je podejm owania wspólnej 
drogi życia razem  z Jezusem , świadczenia miłości, obdarow ywania 
innych pomocą i życzliwością. Zdają sobie jednak  sprawę, że przy­
lgnięcie dziecka do C hrystusa z wiarą, rozwój w iary, a  także dojście 
do głosu motywów w iary  w  społecznych kontaktach z rodzicami, 
rów ieśnikam i i szerszym społeczeństwem może się odbywać tylko 
we wspólnocie wierzących, w  Kościele, w  który  włączył nas Chry­
stus w  dniu naszego chrztu, i w  k tó rym  gromadzi nas na spraw o­
w anie Eucharystii. Wiedzą, że jedynie w  kontakcie z otoczeniem 
społecznym, w  tym  w ypadku z Kościołem lokalnym  m ożna w dziec­
ku rozw ijać potrzeby psychiczne o charakterze religijnym , a jedno­
cześnie. pomóc m u niejako asymilować chrześcijańskie cechy i po­
staw y społeczne na drodze naśladowania i w chłaniania w siebie tego, 
czym żyje jego otoczenie społeczne — wspólnota rodzinna i Kościoła 
lokalnego (zob. AAoK n r 24). S tąd to w  proponowanych katechezach 
z jednej strony podejm uje się troskę o uświadomienie dziecku, że 
dzięki wspólnocie Kościoła i we wspólnocie Kościoła stał się możli­
wy jego związek z Jezusem  Chrystusem , a jednocześnie pom aga się 
щ и wejść do tej wspólnoty, aby mogło, zwłaszcza podczas w ażniej­
szych uroczystości roku liturgicznego, razem  z całym Kościołem 
wyznawać w iarę i staw ać z Jezusem  Chrystusem  wobec Ojca, od­
dawać Bogu hołd, żyć treścią paschalnego m isterium  Jezusa C hry­
stusa uobecnianego w Eucharystii oraz w raz z całą wspólnotą brać 
na siebie zadania i zobowiązania, k tóre nam  Bóg wyznacza wobec 
ludzkości i całego stworzonego świata.
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Znaczenie roku liturgicznego 
w wychow aniu religijnym  małego dziecka

Szczególną szansą dla wychow ania w  duchu eklezjalnym  widzą 
autorzy w roku liturgicznym . Rok liturgiczny umożliwia m ałem u 
dziecku obejm owanie niejako zmysłami niewidzialnie trw ającej 
wśród nas rzeczywistości zbawienia. Św ięta roku liturgicznego 
w  swej całej oprawie zew nętrznej zarówno w Kościele, jak  i w  zw y­
czajach rodzinnych, wychodzą naprzeciw  konkretno-obrazowem u 
sposobowi m yślenia dziecka. S tw arzają także możliwość zaspokoje­
n ia dziecięcej potrzeby aktyw ności i organizowania określonych 
działań. Oparcie katechezy dla m ałych dzieci o rok  liturgiczny daje 
także inną szansę. Dzieci mogą już od wczesnych lat życia brać 
udział w  w ierze dorosłych, uczestniczyć w  m isterium  zbawienia, 
uobecniającym  się w  roku liturgicznym .

Rozkład zajęć n a  kanw ie roku liturgicznego pozwala zwrócić 
uwagę dziecka na naszą w spólną drogę z Jezusem  Chrystusem  oraz 
budzić i w ytw arzać w  nim  więź z osobą Jezusa Chrystusa. Umożli­
wia dziecku poznawanie charakterystycznych cech drogi Jezusa 
C hrystusa i  stw arza okazję do form ow ania sum ienia w  duchu na­
śladowania Jezusa Chrystusa. To wszystko może dojść do głosu ty l­
ko w e wspólnocie Kościoła lokalnego. Małe dziecko kształtu je bo­
w iem  swoje postaw y m oralne na zasadzie obserwowania, naślado­
wania, przejm ow ania postaw  dorosłych, i to nie tylko od strony 
zew nętrznych zachowań, ale także ich sposobów oceny, kryteriów  
postępow ania i poglądów. Im częściej dziecko będzie się stykać 
z osobą Jezusa Chrystusa, ukazyw aną zwłaszcza w  działaniu wspól­
noty Kościoła, tym  lepiej będzie poznawać Jego zasady postępow a­
nia, Jego sposoby oceniania, Jego pragnienia. Jeśli spotka się z Nim 
w  zaangażowanej społeczności, przejm ie od dorosłych ich ustosun­
kowanie się do Osoby Jezusa Chrystusa. Na dorosłych spoczywa 
więc w ielka odpowiedzialność. Ich stosunek do osoby Jezusa C hry­
stusa może w  dziecku wyzwolić wiele słusznych postaw i zachowań, 
ale może m u też przyswoić zniekształcony obraz Chrystusa.

Dodajmy jeszcze, że w  roku liturgicznym  spotyka się dziecko 
nie tylko ze wzorem  osobowym Jezusa Chrystusa. Jednocześnie do­
strzega wzorce osobowe M atki Najświętszej i Świętych, k tórzy uka­
zują nam  niejako doskonałe „wcielenie” w  życie tego jednego wzor­
ca postępowania, jakim  jest Jezus Chrystus.

Wobec powyższych cały pro jek t katechizacji dla przedszkola­
ków opierają autorzy o rok liturgiczny, jakkolwiek nie w  sensie 
szczegółowej informacji, k tóra byłaby jeszcze niezrozum iała dla m a­
łego dziecka, lecz poprzez umożliwienie m u na różny sposób uczest­
nictw a w najw ażniejszych w ydarzeniach — uroczystościach roku 
liturgicznego, jakim i są Wcielenie i Zm artw ychw stanie Jezusa Chry­
stusa. Na m iarę możliwości dziecka uwzględnia się zwłaszcza w  ka­
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techezie dla sześciolatków także okres przygotowawczy do Bożego 
N arodzenia — Adwent, a n a  w szystkich innych szczeblach katechi­
zacji okres Wielkiego Postu, poprzedzający Wielkanoc.

3. E l e m e n t y  s p o ł e c z n e  w  w y c h o w a n i u  
r e l i g i j n y m  m a ł e g o  d z i e c k a

Ucząc dziecko obcowania ze słowem Bożym i kształtując w nim 
um iejętność życia we wspólnocie Kościoła, nie można zapominać 
o jeszcze jednej ważnej spraw ie. W dyskusjach i dokum entach Sy­
nodu 1974 powracało bardzo często określenie „Kościół powszech­
nym  sakram entem  zbaw ienia”. Mówiło się o roli Kościoła w  budo­
w aniu n a  ziemi Królestw a Bożego. I w łaśnie te dwa pojęcia, zda­
niem ks. J. Charytańskiego S J 15, skłaniają nas do nieco innego 
u jęcia chrześcijaństwa, niż to podsuwał dotychczasowy schem at cał­
kowicie indywidualistyczny. Dziś należy sobie powiedzieć, że nie 
należym y do Kościoła tylko dla własnego zbawienia. Jesteśm y w y­
bran i i powołani, ale jednocześnie uzdolnieni i skierow ani do świa­
ta. Słowo Boże przyjm ujem y nie tylko dla osobistego zbawienia, ale 
jako wezwanie Boga do współdziałania z Nim w realizacji Jego 
planów, obejm ujących życie wieczne, i zarazem  przybliżanie Króle­
stw a Bożego wśród ludzi.

W ychowanie do diakonii

Ten służebny charak ter Kościoła określam y m ianem  diakonii, 
posługi podejm owanej w  duchu naśladow ania Chrystusa, k tóry  jako 
ów najw yższy w ysłannik  Ojca do ludzi znajduje się u  źródła wszel­
kich posług (Hbr 3,1 nn; 13,20; 1 P 2,24) i przekazuje je innym  
(Dz 20,24; Rz 1,5; 1 Kor 4,1— 5; 12,5), udzielając w szystkim  własnej 
powagi (Mt 10,40; J  13,20; 2 K or 5,20)16.

Wszelkie posługiwanie w  Kościele sw ą twórczą inicjatyw ę i moc 
zawdzięcza Duchowi Świętem u. Chrześcijanie mogą dostrzec i od­
czytać swoje powołanie dzięki zwróceniu uwagi na specjalne w y­
posażenie otrzym ane od Ducha Świętego, zwane charyzm atam i, któ­
re  czynią ich zdolnymi do podejm owania i w ykonyw ania obowiąz­
ków w  różnych sytuacjach życiowych. Wśród wielu charyzm atycz­
nych darów pierwsze miejsce, zdaniem  świętego Pawła, zajm ują te, 
które służą wspólnem u dobru Kościoła (por. 1 Kor 12,4— 10). Na 
czoło zaś w szystkich darów w ysuw a się charyzm at miłości (por. 1

15 Ks. J a n  C h a r y  t a ń s k i  S J, K atech izac ja  ja ko  fo rm a  ew a ngelizac ji 
(S yn o d  b isku p ó w  1974), K a tech e ta  19(1975) n r  4, 152.

16 X. L é o n - D u f o u r  S J , S ło w n ik  N ow ego T es ta m en tu , p rzek ład  
i o p raco w an ie  po lsk ie  ks. K. R o m a n i u k ,  P o zn ań  1981, 498.



K or 13). Dzięki miłości chrześcijanie mogą skutecznie przem ieniać 
św iat i służyć bliźnim na wzór Jezusa Chrystusa 17.

Tak więc chcąc w  pełn i umożliwić dziecku w rastanie w  au ten­
tyczne życie Kościoła i wychowywać je  do życia w  Kościele, nie 
można zapominać o obowiązku przyzw yczajania go do podejm owa­
nia funkcji służebnej w  Kościele. W każdej parafii są grupy łudzi, 
którzy troszczą się o spraw y swojej wspólnoty parafialnej. Z nim i 
właśnie należy dzieci kontaktować, aby konkretnie poznały, co oni 
robią dla dobra parafii (kancelaria, katechizacja, praca chary tatyw ­
na, służba liturgiczna itp.), a także dla ludzi spoza parafii. Niech 
się zastanow ią jak  mogą się włączyć w  to dzieło posługi. K ształtu­
jąc już teraz, n a  m iarę dziecka, postawę skierow aną ku w ypełnianiu 
posługi na rzecz innych, przygotowujem y dzieci stopniowo do po­
dejm owania chrześcijańskiego obowiązku służby w  dalszym ich 
życiu.

Kształtowanie um iejętności współżycia z innym i

W skazując sposoby kształtow ania życia dziecka w  oparciu o Sło­
wo Boże w społeczności Kościoła, skierowując je ku posłudze innym, 
autorzy chcą również całkiem po prostu nauczyć je stawiać sobie 
pytanie: kim  dla m nie są  ci ludzie, którzy sto ją  obok mnie? Co 
spraw ia im radość, a co powoduje ból? Jakie posiadam zdolności 
i jak  mogę służyć innym ? Jak  odnoszą się do m nie przyjaciele, 
krew ni, ludzie obcy? Ja k  ja  ustosunkow uję się do nich? Co nas 
wzajem nie łączy? Co nas może dzielić? Człowiek nie może stać się 
jednostką w  pełni dojrzałą bez ustawicznego brania pod uwagę lu­
dzi, k tórzy obok niego żyją i również sta ją  się dojrzałym i. W łaśnie 
ta um iejętność zwracania uwagi na siebie i jednocześnie na innych- 
została podkreślona w  przykazaniu „Miłuj bliźniego jak  siebie sa­
mego”, z jednoczesnym  zwróceniem uwagi, że postaw a m iłowania 
bliźniego jak  siebie samego jest zarazem  postaw ą m iłowania Boga.

Jeżeli więc chcemy wychować dziecko na jednostkę wartościo­
w ą m usim y je nauczyć niejako iść „ręka w  rękę” z innym i ludźmi. 
Trzeba m u uświadomić, że jedynie w tedy spraw ności indywidualne 
rozwinie w  sobie właściwie, gdy będzie je rozważało w  powiązaniu 
z rozwiązaniem  problem ów społecznych.

Świadomie więc zw racają uwagę autorzy m ateriałów  dla kate­
chizacji najm łodszych na środowiska, w  których człowiek żyje, 
w których się dziecko rozwija, a mianowicie, na środowisko rodzin­
ne, rówieśnicze i szersze społeczeństwo. Środowiska te stanow ią 
źródła nieustannych doświadczeń społecznych dzieci i są zarazem
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17 Por. H. B o g a c k i  S J, P ostaw a  s łu żb y  i ubó stw a , w : S a k ra m e n ty  
K ościoła  posoborow ego, p ra c a  zb io row a pod  red . H. B o g a c k i e g o  S J, K ra ­
ków  1970, 516—552.
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miejscem, w  którym  się dziecko uczy zajmować określone postawy 
i pełnić role społeczne. Doświadczenia i przeżycia wyniesione z w y­
m ienionych środowisk stanow ią treść w ielu katechez. Jednocześnie 
autorzy uw rażliw iają rodziców i wychowawców na zadanie kształ­
tow ania u dziecka odpowiednich postaw społecznych w  odniesieniu 
do osób ze w szystkich w skazanych wyżej trzech środowisk. Wreszcie 
podkreślają, że więź, k tóra powstaje między dzieckiem a otoczeniem 
społecznym oraz jej rozw ijanie stw arza ogromną szansę dla zacząt­
kowego rozbudzenia w dziecku tej pierwszej, istotnej i osobowej 
więzi, która, obiektywnie biorąc, jest już jego udziałem  od chwili 
chrztu świętego, mianowicie więzi z Jezusem  Chrystusem , a przez 
Niego z Trójcą Św iętą i całym Jego Kościołem 1S.

Podkreślenie roli chrztu w yraża troskę o stosowanie właściwej 
m otyw acji w  w ychow aniu m oralno-społecznym. Chrzest bowiem, jak  
to podkreśla ks. A. Skowronek, jest znakiem  odróżniającym  chrze­
ścijanina od nieochrzczonego. „Czyż wobec tego, py ta  tenże autor, 
m ielibyśm y tu  do czynienia z aktem  dyskrym inacyjnym , z w prow a­
dzeniem antagonizm u między ludźmi? Rzeczywiście chodzi tu
0 przedział. Jezus powie, że ten, kto nie jest z Nim, jest przeciwko 
Niemu. Przypatrzm y się jednak  bliżej wykresowi tej linii : przebie­
ga ona między tymi, którzy swoim życiem uw ierzytelniają przyjęty  
chrzest, a tymi, którzy przeciw staw iają się woli Chrystusowej, m i­
mo iż przyjęli naw et chrzest. Jeszcze silniej wzrok wytężywszy, do­
strzeżemy, iż owa linia dem arkacyjna przechodzi poprzez centrum  
naszego własnego serca. Coś mówi w  nas: »Chcę służyć«. Inna zaś 
część naszego jestestw a uporczywie trw a przy zdaniu: »Nie będę 
służył«. Doświadczył tego stanu wew nętrznego św ięty Paweł, skoro 
mówi o istnieniu podwójnego praw a w jego jaźni: »Raduję się z p ra ­
w a Bożego... a  widzę inne praw o w członkach moich... Nieszczęsny 
ja  człowiek« (Rz 7,22 nn). Pam ięć o raz przyjętym  chrzcie w inna 
w życiu chrześcijanina być okazją do osądu własnego życia (nie in­
nych)” 19. Ten zaś osąd przyczyni się niew ątpliw ie do bardziej do j­
rzałej postaw y wobec innych, k tóra w yrazi się w  świadomym pod­
jęciu drogi razem  z Chrystusem  i m iłowaniu innych Jego miłością 
zgodnie z obdarow aniem  nas na chrzcie Jego miłością, nie cofającą 
się przed w ydaniem  samego siebie za braci.

Inicjacyjne budzenie u dziecka świadomości chrztu podejm ują 
autorzy zwłaszcza w  katechezach dla pięciolatków. Podają treści
1 działania, k tóre mogą się okazać pomocne w spełnianiu tego tru d ­
nego, ale zarazem  niezm iernie ważnego zadania.

18 P o r. M. L  e i s t, K ein  G laube ohne E rfahrung , N o tizen  zu r  relig iösen  
E rziehung  des K in d es, K ev e lae r 2 1972, 5; por. tak że  G. H e i n  e 11, dz. cyt., 
19—20.

19 Ks. A. S k o w r o n e k ,  Z  teo log ii ch rz tu , w : S a k ra m e n t c h rz tu , p raca  
zb io row a pod  red . ks. A. S k o w r o n k a ,  K atow ice  1973, 26—27.



4. E l e m e n t  i n d y w i d u a l n y  w w y c h o w a n i u  
r e l i g i j n y m  m a ł e g o  d z i e c k a

Oceniając swoje relacje w  odniesieniu do innych ludzi, każdy 
człowiek powinien także zapytać siebie: kim  ja  jestem ? Kto mnie 
zna? Czy napraw dę jestem  taki, jakim  w ydaję się być? Kto mnie 
akceptuje? Jeżeli pytania te m ają znaleźć odpowiedź, wychowawca 
powinien także poświęcić wiele uwagi sam em u dziecku, jego indy­
w idualnym  problemom. W ymaga tego zresztą postaw a Chrystusa 
wobec ludzi. Gdy Jezus zwracał się do niewidomych, chromych, 
opętanych czy głuchych, kiedy rozm awiał z grzesznikami, wyrzuco­
nym i poza nawias społeczeństwa, nie przychodził najpierw  z nauką 
i nie tłumaczył, co powiedzieli prorocy. Przede w szystkim  in tere­
sował się ich potrzebam i, troskami, ich lękiem, problem am i20. Chcąc 
więc otworzyć dziecko na w ielką praw dę o Bogu i o świecie, w pro­
wadzić je w  życie wspólnoty, pozwolić m u żyć pełnią chrześcijań­
stwa, trzeba najp ierw  zainteresować się nim  samym, jego potrzeba­
mi, jego trudnościam i, jego lękami, pomóc m u wyzwolić się z sy­
tuacji, k tóre rodzą zahamowania, a rozwijać te, k tó re  są niezbędne 
w dalszym osobowym rozwoju. Trzeba pomóc dziecku odkryć p raw ­
dę o sobie samym, nauczyć je poszukiwania samego siebie, tzw. sa­
m orealizacji.

„Sam orealizacja nie może być zadaniem  w ykonyw anym  na zle­
cenie, pochodzące z zewnątrz. Jej sens polega między innym i na 
tym, że człowiek przy całej świadomości zew nętrznych uw arunko­
wań, w  których przebiega jego życie, m a jednak poczucie, że jest 
autorem  tego życia i że jest za nie odpowiedzialny. Podstaw ą ta­
kiego stosunku do samego siebie i do swego życia jest świadomość 
możliwości dokonywania wyborów, dotyczących własnych czynów 
oraz świadomość podejm owania konkretnych decyzji w  życiu co­
dziennym. Można bowiem spojrzeć na własne życie jako na  proces 
dokonyw ania kolejnych wyborów. W każdym  momencie możliwe 
jest dokonanie w yboru posuwającego człowieka naprzód i przyczy­
niającego się do realizacji w artości albo w yboru cofającego człowie­
ka na drodze rozw oju jego osoby. Człowiek ma praw o dokonywać 
wyborów zarówno jednego, jak  i drugiego rodzaju. Poprzez kolejne 
m om enty takich wyborów dokonuje się, nieraz w  burzliw y i bo­
lesny sposób, proces realizacji siebie, proces życia” 21.

Przed wychowawcą chrześcijańskim  stoi zatem  niezwykle ważne 
zadanie zainicjowania już w  m ałym  dziecku procesu, k tó ry  będzie 
trw ał przez całe życie, procesu poszukiw ania i odkryw ania samego 
siebie i samorealizacji, czyli kształtow ania w łasnej osobowości, ina­
czej mówiąc własnego sumienia. W realizacji tego zadania — po­

20 J . Q  u  a  d  f  I i e g i H. D. N o l l ,  T rierer  P lan  fü r  relig iöse E rziehung  
der 3- bis 6 -jährigen . G rund legung , T rie r  1976, 29.

21 J. M  e 11 i b  r  u  d a, P o szu k iw a n ie  sam ego sieb ie , W arszaw a  1977, 34, 35.
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w tórzm y ponownie — nie m ożna zapominać, że dzieci uczestniczące 
w  katechizacji m ają udział w  rzeczywistości „nowego stw orzenia”. 
Związane z n ią wartości w inny więc zacząć m otywować ich wybory 
i decyzje. Czy jest to jednak  możliwe? Przecież sumienie dziecka 
jest początkowo całkowicie oparte na autorytecie rodziców. Dziecko 
uczy się życia głównie na zasadzie naśladow ania dorosłych, a chrze­
ścijańskie sumienie m a poczuwać się osobiście zobowiązane przez 
samego Boga do takiego, a nie innego postępowania, m a chcieć ko­
chać ludzi przez naśladowanie Jezusa, tak  jak  On nas kocha i dla­
tego, że nas k o ch a22. Co m ożna w tej sy tuacji zrobić? Słuszną od­
powiedź daje H. Geiger: „W ychowawcy mogą dopomóc dziecku 
uczynić k rok  dalej, jeszcze w  w ieku przedszkolnym. Ten jeden krok 
to przejście do sum ienia kształtującego się już na podstawie m oral­
nych wartościowań. Dziecko powinno poznawać to, co jest słuszne 
i w łaścw e” 23. Isto tną spraw ą w tym  procesie jest to, aby dziecko 
doświadczało radości z czynienia dobra oraz by m otyw acja chrze­
ścijańska była podaw ana dyskretnie. Przesada pod tym  względem 
m ogłaby prowadzić do niebezpieczeństwa przyzwyczajenia. Przydać 
się tu  może przestroga podana przez cytowanego wyżej autora, któ­
ry  pisze, że „przesadna m otyw acja staje się bardzo szybko m otyw a­
cją jałową. W ypełnianie Jezusowego nakazu, żeby kochać innych 
tak, jak  On nas umiłował, a także duchowość kształtow ana według 
Jezusowego kazania na Górze, są niew ątpliw ie celem chrześcijań­
skiej moralności. Jednakże Ewangelia jest pisana przede wszystkim 
dla dorosłych, a nie dla dzieci w  w ieku przedszkolnym ” 24. Tego 
nie mogą zapominać wychowawcy m ałych dzieci.

Jeśli więc m am y świadomość, że podczas katechizacji dla dzieci 
w  w ieku przedszkolnym  kładziem y podwaliny dla pełniejszej realiza­
cji zamierzonego celu w  przyszłości i nie chcemy osiągać od razu 
za dużo, możemy z nadzieją na dobry skutek podejm ować wysiłki 
wychowawcze. K onkretne rozwiązanie tego trudnego zadania podają 
autorzy w  opracowanych wzorach lekcji — katechez dla najm łod­
szych. Szczególnie w arto  zwrócić uwagę na takie tem aty: Kiedy  
kochamy Jezusa? (t. I cz. I, n r  12) i następne oraz Co potrafię zro­
bić sam?, Co potrafię w  sobie zntienić? (t. I. cz. I, n r 18 i 19). Także 
znaczna część katechez przeznaczonych d la pięciolatków (t. I. cz. II.) 
przynosi liczne wskazania na  ten  tem at.

5. C h r z e ś c i j a n i n  w  s w o i m  ś w i e c i e  i k u l t u r z e

I wreszcie należy zwrócić uwagę na  ostatnią dziedzinę wycho­
wania. Je s t n ią św iat i kultura, w  których dziecko żyje.

W łaśnie Synod o Ewangelizacji 1974, idąc za nauką Soboru Wa­
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M H. G e i g e r ,  dz. c y t ,  84.
22 P o r. ta m że , 82 i 83.
24 T a m że , 84.
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tykańskiego II, zwrócił uwagę na uw arunkow ania kulturow e form 
głoszenia Dobrej Nowiny. Określenie m isji Kościoła jako „naw ra­
cania” często związanego w  historii z kolonizacją i europeizacją 
przesunęło ich ku ujęciu jej jako służby. D eklaracja synodu, jak 
zauważył ks. Jan  C harytańśki S J 25, mówiąc o trw ałym  osadzeniu 
Ewangelii w  kulturach  różnych narodów, podsunęła ponadto motyw 
głęboko teologiczny: w  więzi Ewangelii z ku lturam i różnych naro­
dów dostrzegła swego rodzaju kontynuację ekonomii wcielenia, jaką 
Bóg chciał się posłużyć przez C hrystusa w  dziele zbawienia. Wobec 
tego uwzględnienie specyficznych uw arunkow ań kulturow ych rzu­
tu je  na sam ą form ę przepowiadania. Należy mianowicie już m ałemu 
dziecku — na  m iarę jego możliwości — ukazywać w artości kultury, 
które są często nosicielami w artości chrześcijańskich, a zarazem 
wprowadzać je w  zadania polegające na  rozw ijaniu kultury.

Stykając dziecko z w ytw oram i kultury, wychowawca może przy­
gotować je także do lepszego rozum ienia języka Biblii, która jest 
tw orem  określonej kultury . K ontakt ze sztuką nauczy dziecko do­
strzegania czegoś więcej niż potrafi w yrazić samo słowo, pomoże 
dotrzeć do sensu i praw dy zaw artej w  znakach i symbolach. Zetknię­
cie się z dostępną dzieciom poezją, czy utw oram i m uzycznymi przy­
bliży im język przenośni, przypowieści itp., a tym  samym ułatw i 
odróżnienie form y literackiej od praw dy zaw artej w  Piśmie Świę­
tym.

Chcemy wreszcie zwrócić uwagę dziecka na św iat przyrody, 
w  którym  żyje i, uświadomić mu, że ludzie w ierzący widzą go ina­
czej niż inni ludzie, ale tego innego dostrzegania św iata trzeba się 
ciągle uczyć. W języku Objawienia św iat jest nazw any ogrodem, 
w  k tóry  Bóg ludzi w prowadził 26. I dlatego w tym  świecie człowiek 
m a się nauczyć odkryw ać Boga, ale jednocześnie ma dostrzec zada­
nia, jakie Bóg wobec św iata powierzył nam. Małe dziecko tylko 
w tedy  je zobaczy, gdy będziemy je uczyć miłości, troski w  stosun­
ku do roślin i zwierząt. Poprzez kształtow anie w  nim postaw y od­
powiedzialnej wobec św iata od zarania życia przygotow ujem y je 
powoli, aby także jako człowiek dorosły potrafiło w  sposób właściwy 
ustosunkować się do św iata przyrody. Wiele w  tym  pom agają w łaś­
ciwości psychiczne dziecka, które w  obcowaniu z otoczeniem przy­
rodniczym  przejaw ia przedziw ną potrzebę podziwu i kontem placji. 
Świadome rozw ijanie te j naturalnej skłonności w arunkuje zaangażo­
w aną i tw órczą postaw ę wobec przyrody m artw ej i żywej, a jed­
nocześnie już teraz otw iera przed dzieckiem możliwość odkryw ania 
przy pomocy dorosłych Stwórcy św iata przyrody, Pana wszech­
rzeczy.

M ając na względzie powyższą sprawę, za ideę przewodnią

25 Ks. J a n  C h a r y t a ń ś k i  S J , art. cy t., 146.
2S J . Q  u  a d  f 1 i e  g i H. D. N o l l ,  dz. cy t., 29.
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pierwszego roku katechizacji przyjęli autorzy pomoc dziecku w „od­
kryw aniu  Boga”, i to najpierw  w pięknie stworzenia. Są bowiem 
przekonani, że odpowiednie postępowanie rodziców oraz popraw ne 
organizowanie i prowadzenie zajęć katechetycznych może od zara­
n ia życia budzić w  dziecku zdolność dostrzegania Boga w pięknie 
przyrody, a także kształtow ać postawę uwielbienia i dziękczynienia 
wobec Dawcy wszelkiego stw orzenia 27.

Kończąc naszą relację na tem at głównych założeń i zadań na­
leży zauważyć, że autorzy starali się konsekwentnie wprowadzać 
zasadę „wierności Bogu” i „wierności człowiekowi” w ysuniętą już 
na Kongresie K atechetycznym  w roku 1971 w Rzymie. Ze szcze­
gólnym naciskiem  podkreślają rolę wspólnoty Kościoła, bo tylko 
w  oparciu o nią i w  niej można rozwijać konsekwentnie proces 
kształtow ania osobowości małego chrześcijanina. Skoro zaś wejście 
do tej wspólnoty dokonało się w  chrzcie i um acnia się oraz dojrze­
wa poprzez pokutę i Eucharystię, zw racają ciągle uwagę na koniecz­
ność położenia w  w ieku przedszkolnym  podwalin dla podejm owania 
zaczątkowo już teraz, a prowadzonej dalej na następnych etapach 
katechizacji inicjacji chrzcielnej i eucharystycznej oraz wycho­
w ania do przem iany życia i pokuty.

Zajęcia dla dzieci czteroletnich starali się autorzy tak  zapropo­
nować, aby prow adziły dziecko do odkryw ania Boga w otoczeniu 
przyrodniczym  i społecznym, w  czynie miłości, a przede wszystkim  
w osobie Jezusa Chrystusa. Dla dzieci pięcioletnich podsuw ają tego 
rodzaju form y pracy, aby umożliwiały inicjację chrzcielną, a dla 
dzieci sześcioletnich — inicjację eucharystyczną. Mówiąc o inicjacji 
chrzcielnej i eucharystycznej rozum ieją ją  w  sensie zrobienia sto­
sunkowo wcześnie dobrego początku, aby skutecznie można ją  było 
kontynuować w przyszłości.

Pełniejszą orientację w przyjętych założeniach oraz dostrzeżenie 
zadań czy idei przewodnich wyznaczających rozkład m ateriału  daje 
na pewno dopiero wgląd w  konkretne szczegółowe tem aty  i cele 
umieszczone w w ydanych książkach. Do nich więc m usi czytelnik 
sięgnąć, jeśli chce je właściwie ocenić. A rtykuł niniejszy jest synte­
zą, k tóra w  opracowanych m ateriałach znalazła, na m iarę ludzkich 
możliwości, swoją konkretyzację.

G ru n d v o rau sse tzu n g en , A u fb au  u n d  Z ie lse tzung
des L eh rb u ch s  zum  k a th o lisch en  K e lig io n su n te rrieh t fü r  K le in k in d e r

In  d e r  e rs te n  J a h re sh ä lf te  19-83 is t das L eh rb u ch  Jezu s  C hrystu s z  n a m i 
(„Jesus C h ris tu s  m it u n s”) m it k a tec h e tisch em  U n te rr ic h tsm a te r ia l fü r  K le in ­
k in d e r  u n d  m e th o d isch e r A n le itu n g  ersch ienen . D er e rs te  B and  Sp o tka n ie  
z  J e zu se m  C h ry s tu se m  w e w spó lnoc ie  K ościo ła  („B egegnung  m it Je su s  C h ri-

27 Tamże, 10.
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s tu s  in  d e r k irch lich en  G em e in sch a ft”) b r in g t K a tech esen  fü r  die J a h r ­
g an g ss tu fen  4/5, d e r zw eite  B and  S p o tk a n ie  z  J e zu sem  w  eu ch a rys tyczn e j  
w spó lnocie  („B egegnung m it Je su s  C h ris tu s  in  der e u ch a ris tisch en  K om m u- 
n io ”) w e n d e t sich  a n  6 -jäh rig e  K in d e r u n d  e n th ä l t d a rü b e r  h in au s  noch  e inen  
th eo re tisch en  Teil.

B e r v o rlieg en d e  B e itrag  soll n u n  a u s fü h rlic h  ü b e r die G ru n d v o ra u s­
se tzu n g en  u n d  Z iele  in fo rm ie ren , die die A u to ren  bei E ra rb e itu n g  u n d  A uf­
b a u  d e r M a te ria lie n  v o r A ugen  h a tte n . B eim  A bfassen  des U n te rr ic h tsm a te ­
ria ls  v e rfo lg te n  d ie A u to ren  zw ei g ru n d leg en d e  Z iele, sie  w a re n  n äm lich  
b em ü h t, sow ohl die u n te rsch ie d lich en  E rze ih u n g se in flü sse  (die d e r F am ilie  
u n d  die des s ta a tl ic h e n  K in d e rg a rten s) als au ch  die v e rsch ied en en  E benen  
d e r  re lig iö sen  E rz iehung  in  e in  G efüge zusam m enzusch ließen . Es w ird  die 
A n sich t v e r tre te n , daß  d e r P rozeß  der re lig iö sen  E rz iehung  e in  gew isses G an ­
zes d a rs te llt, obgleich  e r  aus m e h re re n  E lem en ten /E b en en  b e s teh t. Im  fo lgen ­
den  w ird  a u f  e in ige A spek te  dieses P rozesses n ä h e r  eingegangen , ohne sie 
jedoch  zu  v e rab so lu tie ren , v ie lm eh r m it der A bsich t, d u rch  d ie v o rgenom m e­
n e  U n te rsch e id u n g  e ine v ie lse itig e re  P e rsö n lich k e itsb ild u n g  noch  w irk sam er 
fö rd e rn  zu können . A us d ieser Ü berlegung  h e rau s  w u rd e n  6 E benen  der 
ch ris tlich en  E rz iehung  u n te rsch ied en : 1) die b ib lische  („W ort G o ttes im  Volk 
G o tte s”); 2) d ie ek k les io lo g isch -litu rg isch e  („Die K irch e  b e k e n n t ih re n  G lau ­
b e n ”); 3) die der E rz iehung  zu r D iakon ie  („N ächsten liebe  in  d e r N achfolge 
C h ris ti”); 4) die d e r E rz iehung  zum  gese llsch a ftlich en  L eben  („Das M ite in an ­
d e rse in  der C h r is te n ”); 5) die d e r E rz ieh u n g  zu r S e lb s tv e rw irk lich u n g  („Sich 
se lb s t e n td ec k en  u n d  e rz ieh en ”); 6) die d e r E rz ieh u n g  in  e ine  W elt u n d  eine 
K u ltu r  h in e in  („D er C h ris t in  e in e r  W elt u n d  K u ltu r”).

D iese U n te rsch e id u n g  is t f ü r  d ie A u sw ah l u n d  G esta ltu n g  d e r In h a lte  
re lev an t, in  g le ichem  M aße a b e r  au ch  fü r  die B estim m ung  der E rze ihungs- 
ziele. D ie oben a n g e fü h r te n  6 E benen  d ü rfe n  jedoch  n ic h t aus dem  G esam t­
gefüge gelöst und  e inze ln  b e tra c h te t w erden , sie sin d  v ie lm eh r v ersch ied en e  
A spek te  der vom  K inde  au fg en o m m en en  R ea litä t. D ie vo rgenom m ene U n te r­
sche idung  w ill led ig lich  A kzen te  setzen , den  K a tech e ten  au f d ie  K o m p liz ie r t­
h e it des G eflech ts  von  U rsache  u n d  W irk u n g  au fm erk sam  m achen , das sich 
E rz iehungsp rozeß  n en n t, u n d  dessen  b ew u ß te  M itg es ta ltu n g  e ine  re c h t sch w ie ­
rige  A ufgabe ist. Im  W eite ren  w ird  n ä h e r  au f  jed e  der E b n en  e ingegangen .

A us der an fan g s an g enom m enen  Z ie lse tzung  e rg eb en  sich  zw ei w ich tige  
A u fg ab en b ere ich e : Z um  e in en  is t es e rfo rd e rlich , sich  ü b e r  die E rfa h ru n g e n  
im  k la re n  zu  sein , die das K in d  au s se in e r F am ilie  u n d  dem  K in d e rg a r te n  
m itb rin g t, u m  sie  zu e rgänzen , bzw . n o tfa lls  zu k o rr ig ie ren . Z um  a n d e ren  
w ird  d u rch  d ie  In te g ra tio n  v e rsch ied en e r E b en en  der re lig iö sen  E rz iehung  a n ­
g es treb t, e ine  m ög lichst v ie lse itige  P e rsö n lich k e itsb ild u n g  im  m ensch lichen  
u n d  c h ris tlic h e n  S in n e  zu fö rd ern .

Es w ird  fe rn e r  d a ra u f  h ingew iesen , d aß  in  den  M a te ria lien  fü r  d ie  e in ­
ze lnen  A lte rs s tu fe n  jew e ils  e in  L e itg ed an k e  e rk e n n b a r  ist. F ü r  v ie r jä h r ig e  
K in d e r is t es das B em ühen , K in d e r in  ih re r  U m w elt, in  e in e r  L ieb esta t, 
v o r a llem  a b e r in  Je su s  C h ris tu s  G o tt e n td ec k en  zu lassen . F ü n f jä h r ig e  so llen  
an  die T au fe , sech s jäh rig e  a n  d ie  E u ch a ris tie  h e ra n g e fü h r t w erd en . D ieser 
m ög lichst f rü h e  A n sa tz p u n k t so ll f ü r  sp ä te re  U n te rw e isu n g  ü b e r  die T au fe  
u n d  E u ch a ris tie  e ine  g u te  G ru n d lag e  schaffen .

In te re ss ie r te , die sich  e in  volles B ild  v o n  dem  an g eb o ten en  M a te ria l m a ­
chen  m öch ten , se ien  au f  das L eh rb u ch  se lb s t v e rw iesen . Es e n th ä l t e ine  F ü lle  
d e ta ilie r t a u sg e a rb e ite te r  M a te ria lien  u n d  g ib t A ufsch luß  ü b e r  die e inze lnen  
m eth o d isch en  S ch ritte . D er v o rlieg en d e  B e rich t s te ll t  led ig lich  e in en  V ersuch  
d ar, dies in  k n a p p e r  S y n th ese  zu u m re iß en .


